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Złagodzenie cenzury w Austryi.
Mowa tow. posła Daszyńskiej*©. — Oświadczenie rządu rosyjskiego. 

Wyniki pertraktacji Koła polskiego z rządem.

Precz z cenzurą!
Ograniczenie cenzury.

,Oby tylko naprawdę ją  wreszcie ograniczono!.. 
Wczoraj podczas dyskusyi w  Izbie min- T o g- 

g e n b u r g  oświadczył, że kwestye natury poli
tycznej i wogóle .kwestye, nie dotyczące spraw 
prowadzenia wojny, nie będą podlegały cenzu
rze.

Nareszcie ! — powie sobie każdy. Po kilku 
nieprawdopodobnego wprost ucisku oen- 

-Inego można będzie odetchnąć swobodnie, 
odzi tylko obawa niew łaściwej interpreta- 

stanowiska, zajętego przez ministra. Jakie 
bowiem sprawy nie „dotyczą prowadzenia 

ojny" lub polityki zagranicznej, — dziś, gdy 
wojna oddziaływa na wszystko, a wszystko wpły 
wa na wojnę? A  szczególnie dla P o laków  — 
któraż to strona kwestyi polskiej nie dotyczy 
polityki zagranicznej? Rzeczą czynników parla
mentarnych będzie dalej walczyć o rozszerzenie 
praw- y, ornego o/owa, W j iixtvrpi'ot£-cyq 
w ram y właściwe i zwłaszcza usunąć z obrębu 
cenzury kwestye polityki zagranicznej.

Mimo wszystko, sądzimy, iż ucisk cenzuralny 
obecnie zmaleje i można będzie swobodniej o- 
świetlać różne ważne sprawy z wojną związa
ne. Swobodniej i — wszechstronniej. Pod tym 
względem  ważną gest uchwalona przez izhę 

rezolncya posła F riedm anna  w  spraw ie zniesie
nia zakazu  abonow ania dzienn ików  zagranicz
nych. Prasa nasza bliżej będzie mogła zapoznać 
się  z psychologią, z argumentacyą prasy koali
cyjnej i wreszcie wydobyć się z tej jednostron
ności, na jaką ją skazują biuro Wolffa, Korr. 
biuro i inne źródła półurzędowe. W idzim y o~ 
beCnie poprostu dw a św iaty  psychiczne (koali- 
■ya i blok państw centralnych), i jeden świat 
'e  rozum ie drugiego, nie jest w  stanie ani na 

.hwilę stanąć na stanowisku tego drugiego- 
akiś mur stoi pomiędzy n im i Łatwo zrozu- 
ieć, jak to wpływa na usiłowania pokojowe.

ly świat w ierzy w  świętość swej sprawy, 
-swoje zwycięstwo.
Wszechstronne -oświetlenie w  prasie da naim 
ożność zapoznania się bliższego, powiedzmy 

rganioznego z koaliicyą. Czy bowiem np. na- 
rawdę jesteśmy poinformowani głębiej o poli

tyce francuskich socyalistów?
Chodzi więc o to, aby postu laty Friedm anna, 

które są zresztą postu latam i całej p ra sy  i  całej 
ludnośc i natychm iast zostały zrealizowane.

Gdy przyglądamy się tej ewolucyi, jaką prze
żyła cenzura austryacka (i niemiecka) w  dobie 
wojny, w idzim y, jak dalece los jej jest związar 
ny z rozwojem tego ru ch a  demokratycznego, te
go ruchu ludowego, który obserwujemy wszę
dzie. Pisaliśmy już niejednokrotnie o tych si
łach ludowych, które wyzwoliła i wyzwala woj
na światowa jako czynnik rewolucyjny. Zapo
wiedź reform w  Niemczech, zwołanie parlamen
tu w  Austryi etc. etc. to właśnie objawy tych 
budzących się sił ludowych. Rew olucya rosyj
sk a  odegrała tu rolę niemałą.

Są to bowiem zdobycze ostatnich miesięcy. 
Przypomniejmy sobie beznadziejną reakcyjną 
erę rządów  Stuergkha. Słowa pisnąć nie wolno 
było; prasa niezależna była w  rozpaczy. A  tym
czasem— wielu by błędów się uniknęło, wielu 
by nieszczęść rię nie stało, wiele ludzi i istnień 
ludzkich się uratowało, gdyby nie piekielne 
sr ozenie się stuergk h ow sk i ej cenzury. Dr Sm  e-* 
rai, czeski socyalista, słusznie powiedział w  de
bacie wczorajszej, iż gdyby Austrya miała była 
w owym czasie wolność prasy, hr, Stuergkh po

zostałby p rzy  życiu; albowiem, gdyby prasa 
przed śmiercią Stuerkgha mogła była przedsta
wić, jakie rozgoryczenie nagromadziło się wśród 
ludności przeciwko rządom absolutystycznym, 
strzał Fr. Adlera byłby zbyteczny. Gdybyśmy 
m ieli wolność prasy — wywodził dalej czeski 
mówca — nie rozw inęłyby się tak potężnie rzą
d y  w ojskowe i  nie mogłyby tyle nieszczęścia 
spowodować, ile spowodowały wobec przymuso
wego milczenia prasy.

Do tych wywodów dodamy, ż© w  spraw ie  pol
skiej, w  sprawie legionów etc. można było ró
wnież tysiąca błędów uniknąć. Niemożność 
swobodnego wypowiadania się jest do dziś dnia 
jedną z największych klęsk dla Polaków.

Nie będziemy też dziś przytaczali tysięcy k u 
ry  oaew, zaprawdę bolesnych kuryozów z prakty
ki cenzury. Będzie jeszcze na to czas. „Naprzód" 
zwłaszcza dużo będzie miał do opowiedzenia...

Jednakowoż przytoczymy pewien zaprawdę 
zdumiewający fakt, przytoczony przez pasła 
Daszyńsk iego  w  jego wczorajszej mowie (patrz 
wiedeńskie gazety — biuro kor. tego ustępu nie 
raczyio pzd&ć)t Naw ci telegramy cesarza Fran
ciszka  by ły  konfiskowane.

Mianowicie Koło polskie po zdobyciu Warsza
wy w  dniu 5 listopada 1915 w  teleigramie hołdo
wniczym ofiarowało tron jagielloński cesarzowi 
Franciszkowi Józefowi, proponując Warszawę 
na trzecią stolicę. Ten telegram został skonfi
skowany I

Następnie w  kwietniu 1916 r- wysłało Koiło 
polskie z innego znowu powodu depeszę hołdo
wniczą do starego cesarza; telegram oświadczał, 
iż wszyscy Polacy pokładają w  nim nadzieję 
i wypowiadał pewność, iż jego mądrości i  jego 
poważaniu przez feuropę uda się urzeczywistnić 
polskie życzenia wraz z austryackiemi. Cesarz 
odpowiedział ma tę depeszę w  nadzwyczaj ła
skawy sposób. Ta depesza cesarska została 1-go 
m aja skon fiskow ana  we w szystk ich  k rakow 
sk ich  pism ach. Gdy zarządzono zbadanie, kto 
właściwie tak się rozporządzał, wymieniono pe
wnego podpułkownika... Jeśli podpu łkow n ik  
konfiskuje  cesarza, a n ie  cesarz podpułkow nika, 
to oznacza, że rządzi w  A u stry i podpułkow nik.

Dalej opowiada Daszyński w  swej ciekawej 
mowie, że gdy na radzie koronnej zwrócił się 
do hr. Stuergkha cesarz z (zapytaniem, dlaczego 
w  Austryi nie postępuje talie, jak jego kolega na 
Węgrzech, otrzymał odpowiedź: „W asza cesar
ska  mość, każdego dnia mogę być arosztow anyl11 
Jest to ten szał, z którego rozwinął się urząd 
nadzoru wojennego — Kriegsuebarwachungs

o. ła iłip fin  trv b u n a lsamt. W  niepewnej sferze tajnego trybunału  
rządził n a  tronie hofrat Swoboda przez trzy la
ta. Ten niepewny urzędnik policyjny sprawo
wał rządy w  Austryi. I wszystko było dokładnie 
obmyślane, aby nikt nie jmógł przeniknąć do 
sanctissimum hofrata Swobody. To też jedyną 
właściwą raakcyą jest doszczętne zburzenie te
go urzędu.

Tyle tow. Daszyński. Fala demokratyczna, 
wywołana długiem trwaniem wojny, konieczno
ścią oparcia się na masach, ręwolUcyą rosyjską 
etc. osłabiła znacznie ten system mettemichow- 
óki. Zawitały już pierwsze labę promienie świa
tła. Oświadczenia min. Toggenburga zdają się 
kontynuować tę politykę ustępstw.

Jednakowoż ten system absolutystyćznej o* 
pieto nad myślą i mową obywateli należy zbu
rzyć doszczętnie. Cenzurę - ; wyjątkiem najpo
ważniejszych zarządzeń wojskowych — należy 
natychmiast znieść bezwarunkowo. Dość już te
go państwowego (monopolu na .Iowo, u.a opinię ! 
Dość już tej s u i g c n e r i f i  •,centrali" ideowych, 
dostarczających przez c. k- biuro ko?,, DJjzez za

leżne pisma etc. „poddanym" materyału ideowe
go! „Precz z cenzurą I — zakończymy wraz z po
słem Daszyńskim.

Kryzys kanclerski 
w Niemczech,

Ostatnie burzliwe debaty w  parlamencie Rze
szy wywołane wystąpieniem kanclerza, chybio
nymi nawet z politycznego punktu widzenia kół 
rządowych, uczyniło jego stanowisko —  co pod
nosiliśmy wczoraj i co zgodnie stwierdza nie- 
mieckd-prasa większości — niemożliwym. — 
Kanclerza, który wobec ataków na „niemiecką 
par ty ę ojczystą" pragnął niezręcznym mane
wrem skierować opinię publiczną w inną stronę 
i zdyskredytować jedną partyę polityczną, 
przycżsm nie zawahał się nawet rzucić na nią 
z najwyższego miejsca nieuzasadnionego podej
rzenia o zdradę stanu, musi się uważać za nie
odpowiedzialnego w swych występach i to pod
kreśla prasa większości, podczas gdy t konserw * 
watyści widząc w  mężu swego zaufania czło
wieka, nie posiadającego najmniejszego zmysłu 
politycznego, nie uważają za stosowne bronić je
go stanowiska i zachowują się z rezerwą.

Ogłoszenie z forum publicznego zajść w  flocie 
dla użytku spraw natury wewnętrzne -polity
cznej nie może się podobać ze względu na za
granicę nawet kołom, stojącym dotąd najbliżej 
kanclerza.

Plan, który sobie wytknął dr Michaeli®, chy
bił celu, owsizem, obrócił się ostrzem przeciw 
swemu twórcy: niezależni socyaliści nie tylko 
nie wyszli zdruzgotani, ale przeciwnie znaleźli 
obronę w  towarzyszach z partyi większości i pe
wne poparcie w  burżuazyjnych partyach więk
szości. Natomiast wystąpienie selkr. stanu Kuehl- 
mamna cała prasa liberalna powitała przychyl
nie, nawet niezależni socyaliści nie podnieśli 
przeciw niemu zarzutów. W  dalszym atoli cią
gu, zapatrzeni maniacko w  swe nieziszczalne 
cele, zaatakowali go wszechniemcy, znajdując 
punkt zaczepienia w  tym, że Kuehlmamn za
strzegając się wyraźnie co do A lzacyi i Lotaryn
gii, nie m ów ił o Belgii, a zatem według ich 
wnioskowania zamierza ją oddać „jako przyczó
łek mostowy Anglii".

Frakcya Scbeidemanna, głosując wraz z nie
zależnymi przeciw dodatkowym kredytom, tym- 
samym wyłamała się z  dotychczasowej większo
ści parlamentarnej i przesunęła ku zwalczanej 
dotąd gwałtownie przez siebie lewicy. Oświad
czenie kanclerza, że musi partyę niezależnych 
traktować jako stojącą poza ustawami, doko
nało tego zwrotu: podniesione widmo nawrotu 
do wyjątkowych praw przeciw socyalistom nie 
mogło pozostać bez protestu ze strony partyi. — 
Chodzi obecnie o to, czy obie frakeye zdołają 
stanąć po dokonanym chwilowym zbliżeniu na 
wspólnym terenie. Organ niezależnych „Leipz. 
Volksztg.“ hie żywi pod tym względeińi zbyt ró
żowych nadziei. W e frakcyi większości ścierają 
się dwa kierunki, p raw y  i  lew y i  oba zaznaczyły 
się podczas debaty w  mowach Davida i Eberta.
Od ostatecznej przewagi jednego z nich w łonie 
frakcyi zależeć będzie dalszy stosunek większo
ści do niezależnych.

Upadek kanclerza uważany jest zatem za 
zadecydowany. Już z góry zastrzega się „Voi^ 
waerts" przeciw metodzie obsadzania najw^j 
szych stanowisk bez porozumienia się z rej 
zentacyą narodu, Metoda ta, jak okazał najlj 
ostatni wypadek, daje złe rezultaty. CesaC 
pisze „Vorwaerts“ — jest źle lub niedostatecz!
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informowany, przez swych doradców, jeśli, sędzi, 
że parlament godzi się na.dotychczasowy sposób 
mianowania hanclerzów. Nie czas obecnie na 
eksperymenty: Niemcy nie mogę sobie pozwolić 
na przechodzenie kryzysu za kryzysem w go
dzinach, brzemiennych grozę ogromnych wy
padków.

Koło polskie a rząd.
Tymczasowe wyniki układów.

Układy między Kołem połskiem a rzędem na 
razie ukończone. W ynik miało przedstawić 
dziś prezydyum na posiedzeniu plenarnem Ko
la. Pod względem gospodarczym życzenia Ko
ła będę uwzględnione. W  sprawie cywilnego 
namiestnika, rząd zasadniczo uzn>al żądanie Ko
la za słuszne, trudność jednakże tkwi raczej 
jeszcze w  kwesty i osobistej. Rząd przyrzekł, 

ze zamianuje ewentualnie polskich szefów s«- 
kcyi i referentów  w, miarę, jak będę odpowie
dni kandydaci..

Dalej przyrzekł rząd, że kom endy rejonowe 
w Galicyi zachodniej będę zniesione, natomiast 
uważa za potrzebne dalszo utrzymanie tych ko
mend w Galicyi wschodniej.

Go do języka kolejowego ma być przywrócony 
stan z przed wojny. Urzędnicy obcy maję być 
według przyrzeczenia rzędu, wycofani z kraju 
w miarę, jak będzie możliwem obejmowanie 
urzędów przez urzędników z kraju.

Unormowanie cenzury politycznej ma nastę
pie na. innych podstawach, ■ niż dotychczas, w  
szczególności będzie dozwolone om aw ianie sio- 
sunkćw  polako-austryackich.

Autonom ię  gm in  przyrzekł rząd przywrócić 
iak najrychlej.

Co się tyćzy żądań gospodarczych Koła pol
skiego, to rzęd przyrzekł, że postara się, aby 
w przyszłości prędko wypłacano w ynagrodze
nia za świadczenia, oraz że zażąda kredytu na 
wynagrodzenie szkód  wojennych, że przynag li 
odbudowę kraju, postara się, aby rekwizycye 
ograniczono do nieodzownych konieczności, ja- 
koteż o to, aby Galicya wzięła odpowiedni u- 
clział w  dostawach w ojskow ych i była zastąpio
ną we wszystkich centrach.

W  sp raw ie  Legionów przyrzekł rzęd poczynić 
*?!!N̂ dpcv.lodnio starania, aby uwzględniono życzę. ■ 

hia polskie  co do użycia Legionów za k a d ry  dla 
trojaka polskiego.

Interpelacye w izbie.
Socyalistyczne w n io sk i i  interpelacye.

Na posiedzeniu Izby z dnia 11 b. m. wnieśli
następujący posłowie nasi wnioski i interpe
lacye:

Poseł Moraczewski wniosek w  sprawie zmia
ny rozporządzeń ministerstw kolei i skarbu z dn. 
4 grudnia 1916 L. 49851 i z 2 lipca 1917 L. 1338, 
oraz 30 sierpnia 1917 L. 28921 (sprawy uregulo
wania emerytur kolejarzy).

Poseł M oraczew sk i interpelacyę u ministra 
obrony krajowej w  sprawie pokrzywdzenia Sta
nisława W  i k t o r  c z y  k a.

Poseł Moraczewski do ministra kolei w spra
wie traktowania personalu kolejowego.

Poseł Moraczewski do ministra skarbu w spra
wach poszkodowanych robotników w  galicyj
skich fabrykach tytoniu.

Poseł Moraczewski i Klemensiewicz do mini
stra kolei w  sprawie a) przyspieszenia załatwie
nia spraw dyscyplinarnych ew. zniesienia wielu 
suspensy!, b) w sprawie braku lekarzy kolejo
wych na kolejach Galicyi i Bukowiny.

Pose ł Klem ensiew icz, interpelacya do m ini
stra sprawiedliwości co do rozszerzenia rozpo
rządzenia o ochronie lokatorów na wszystkie 
■miasta Galicyi, a przedewszystkieui na gminy 
Borysławśkiego Zagłębia naftowego.

Poseł Klemensiewicz, interpelacya do m ini
stra sprawiedliwości w  sprawie zmiany par. 30 
ust. o stowarzyszeniach i zgrom adzeniaeh co do 
dopuszczenia kobiet do udziału w  stowarzysze
niach politycznych.

Poseł Klemensiew icz, interpelacya do mini
stra spraw wewnętas, w  sprawie prześladowa
nia tygodnika „ P r a w a  L u d a "  przez starostę 
B a 1 a w  Łańcucie.

Posłów dra Bobrowskiego, Daszyńskiego, dra 
Marka i  K lem ensiew icza do ministra spraw 
wewnętrznych, oraz ministra obrony krajowej 
w sprawie zabrania lekarzy szpdtalów krajo
wych do służby wojskowej, a specyalme o po-

I

tawienie prof. dr R u t k o w s k i e g o  w  szpi- 
k św- Łaearza w  Krakowie.

■n e lae ya  w  spraw ie  niedoboru ziem niaków, 
^  grożącego w  Galicyi.
P?eł Wysocki wniósł wczoraj cło ministra i

misyi żywnościowej, a miarnowicie, w jaki spo
sób zamierza pokryć niedobór ziemniaków, gro
żący krajowi przez to, że Galicya, która według 
dawnego kontyngentu miała dostawić 16.200 
wagonów ziemniaków, na podstawie nowego 
rozporządzenia z 4 października ma dostarczyć 
na potrzeby innych krajów i wojska 33.509 wa
gonów ziemniaków, a więc prawie dwa rasy tyle! 
Hoefera nagląca, interpetacyę na zebraniu ko-

j Rzęd tymczasowy wypracuje statut tymczaso
wej Rady rosyjskiej republiki, która będzie fun-

\

Bitwa we Flandryi.
Z niezmiennym, zaciętym uporem, nie łiczę- 

cym się ze stratami, ponawiają Anglicy od sze
regu miesięcy potężne ataki na froncie flan- 
dryjskim, jakgdyhy w  tym przedewszystkiem 
odcinku wymusić chcieli rozstrzygnięcie. Prze
łamanie bowiem frontu niemieckiego w  tym 
miejscu oddałoby im  bezpośrednio wybrze
że Flandryi, zagroziło frontowi niemieckiemu 
w  północnej Francyi i ewentualnie zmusiłoby 
Niemców do opróżnienia okupowanych depar
tamentów francuskich. Ostatnia bitwa flandryj- 
ska, trwająca z przerwami od kilku tygodni, z 
dniem 9 b. m. weszła w  ńową fazę. W zięły w 
niej udział także wojska francuskie, które wal
czę na północnym skrzydle. Rezultatem jej do
tychczasowym jest silniejsze wygięcie ku wscho
dowi łuku koło Y p r e s ,  zwłaszcza na północy, 
gdzie wojska angielskie, prąc koło południowe
go skraju lasu I-I o u t h o u 1 s t w kierunku na 
miasto S t a d e n  dotarli do P o e l c a p e l l e  i 
zajęły tę miejscowość. Posuwanie się od Poel
capelle ku Staden oznaczałoby okrążenie lasu 
Houthoulst, który znajduje się w  obrębie pozy- 
cyi niemieckich, a tym samym postawiłoby od
cinek między D i x m u y d e n  a morzem przed 
poważnym niebezpieczeństwem; prawdopodo
bnie atoli Niemcy, rozumiejąc ważność tych 
pozycyi, przygotowali tutaj skuteczny odpór. — 
Uderzenia angielskie w ostatniej bitwie, toczą
cej się z początku na przestrzeni 20, później 13 
km., skierowały się także równocześnie w  kie
runku połud. wschodnim od Ypres na miasto 
M e n i n. —  W  poprzednich walkach dosięgli 
wprawdzie miejscowości G h e l u v e ł t ,  lecz nie 
zdołali posunąć sdę poza nię i samo Gheduvelt 
pozostaje w  rękach niemieckich, Z przebiegu za
tem' do ty 0,7—: ■ ,■ >v v Gu oprrsćyy e r  uchwy
cić najbliższe cele, które postawiło sobie kiero
wnictwo angieisko-francuskie: są nima miasta 
Staden i Menin, do których w  przeciwnych 
kierunkach zmierzają, raz po raz ponawiane 
ataki. W  ciężkich bojach, krok za krokiem o- 
kupuję krwawo wojska angielsko-franouskie 
każdy kilometr zdobytego terenu i jeżeli z je
dnej strony należy podziwiać nijezłomny od
pór, jaki stawiają Niemcy, z drugiej strony mu
si się uznać, bezprzykładną wytrwałość, bijęcę 
niezmordowani^ jak taranem w mur niemie
ckiego frontu, widocznie jeśli nie z zamiarem 
przebicia go, to powolnego wyłamywania i osła
bienia w  ten sposób.

Wojna światowa.
Odroczenie parlamentu niemieckiego,

B. W olffa  donosi: Parlament niemiecki przy
jął etat dodatkowy w sprawie stworzenia no
wych urzędów państwowych przeciwko głosom 
obu frakcyi soc. - demokratycznych. Następnie 
toczyła się dyskusya _nad kwestyą cenzury i 
stanu oblężenia. i

Po przyjęciu rezolucyi w  kwesty! cenzury i 
załatwianiu drobniejszych przedtożeń parla

ment odroczył się do ,5 grudnia.
i

D eklaracya nowego rządu  rosyjskiego.
Pet. Agencya. tal. djonosi: Nowo utworzony

rzęd ogłasza oświadczanie, w  którem czytamy:
Rząd  będzie dążył dc i zaw arcia ogólnego poko. 

ju z w ykluczen iem  wjszelkiego gwałtu. W  peł- 
nem porozumieniu ze} sprzymierzeńcami weź
mie rzęd udział w  zjeźjAzie sojuszników, jaki się 
odbędzie w  najbliższym czasie, a na którym 
rzęd oprócz zwykłych! delegatów będzie także 
reprezentowany przez! osobistości, posiadające 
szczególne zaufanie demokratycznych onganiza- 
cyi. Rzęd użyje wszystkich swych sił, aby po
przeć w spólną sprawę sojuszników , aby i ener
gicznie wystąpić przeciw każdemu przedsię
wzięciu, zmierzającemu dc zdobycia obszarów, 
należących do drugich narodów. Będzie on się 
starał wypędzić nieprzyjaciół z obszarów rosyj
skich.

Program wojskowy obejmuje na pierwszem 
miejscu zmniejszenie sianu efektywnego wojsk,
stacyonowanycb wewnątrz kraju. Rząd przyzna

go wała aż do zebrania się konstytuanty,, a w któ
rej będą reprezentowane wszystkie warstwy lu
dności.

wszystkim narodom n awo stanpwienia o swej
przyszłości, oparte r  1 jzasadach] Jctór 
chwalić konstytuanta.

Komunikat austryacki.
Wiedeń, 12 października. 

Urzędowo donoszą 12 października:
Przy malej działalności bojowej poloseitie 

wszedzi® niezmienione.
Szef sztabu generalnego.

Robotnicy krakowscy urządzają w niedzielę 
dnia 14 października o godz. 7’j2 wieczór 
w sali stowarzyszeń robotniczych (ul. Du

najewskiego L. 5, II. piętro)

Uroczysty Wieczór
aoświęcony uczczeniu pamięci

T a d e u s z a  K o ś c i u s z k i

W programie: 

li Przemówienie posła J. Moraczewskiego.
2. Śpiew (pieśni legionowe) p. Onyszkie- 

wiczowej.
3: Deklamacya p. Zahorskiej, art. dra
4. Fortepian ( utwory Szopena, PaderĄ 

skiego, Lipskiego) proj. Lipski.

KROMKA-

e ma u

Kraków, piątek 12 października. 
Aprow izacya m iasta. Wczoraj wieczorem od"

ńyło się w magistracie krakowskim posiedzenie ,/ 
członków miejskiej komisyi aprowizacyjnej i  ! 
miejskiej Rady gospodarczej.

Radca magistratu, dr W y d r o ,  przedstawił 
sprawę zaopatrzenia miasta w  ziemniaki. \ 

Gmina m. Kratkowa zakontraktowała na rok 
■bieżący 194& wagonów ziemniaków. Namiestni
ctwo zatwierdziło umowy o 1900 wagonów. Ilość 
t;a miała pokryć zapotrzebowanie ludności kra
kowskiej, licząc po 100 kg. na głowę. W  osta
tnich dniach jednak wydane zostało rozporzą
dzenie, podnoszące racye do 150 kilo na głowę, 
względnie 200 kilo dla osób ciężko pracujących 
na okres lO-miesięezmy. Wobc tego zarząd m ia
sta zamierza na razie wydawać 2/3 racyi, resztę 
zaś, t. j, 1/3 racyi na wiosnę. Cena ziemniaków 
wynosić będzie 38 K za 100 kilo. Rozsprzedaż 
zimniaków rozpocząć się ma w  przyszłym tygo
dniu w 4 magazynach.

W  dyskusyi na wniosk wicepr. Rollego uchwa
lono, aby ludności, mającej prawo korzystania 
z państwowej akcyi zapomogowej, przyznać 
zniżkę 20 K na 100 kilo ziemniaków.

Starszy radca magistratu, dr Sikorski złożył 
sprawozdanie z akcyi zapomogowej w  Krako
wie. Z akcyi tej korzysta obecnie około 105.09.0 
osób w  Krakowie. Wartość wydanych bonów do
tychczas wynosi przeszło 400-000 K.

Po osbzernej dyskusyi uchwalono na wniosek 
wiceprezydenta, p. Rollego, dalsze zn iżk i w ku
chniach obywatelskich dla uczącej się młodzie
ży, założenie osobnego biura zapomogowego 
dla młodzieży akademickiej, zniżki w  kuchniach 
ludowych dla m łodzieży rękodzielniczej, wresz
cie uchwalono także zaprowadzić bony na  wę
giel.

Zw iedzanie kopca Kośc iu szk i. Dzięki stara 
niom prezydyum miasta i komitetu konserwa- 
cyi mogiły Kościuszki, krakowska komenda 
wojskowa udzieliła zezwolenia na zwiedzanie 
.kopca Kościuszki w  czasie uroczystości, to jest 
w  dniach 13 i 14 b. m. (jutro i w niedzielę).

Odwołanie legion istów  z W arszaw y. Do 
„Dziennika Narodowego11 donoszą z Warszawy: 
Duże wrażenie wywarła w  tutejszych kołach 
wiadomość, iż z oddziałów legionowych, przeby
wających w  Królestwie, wyłączonych ma być 400 
poddanych austryackich i odesłanych do Prze
myśla, skąd przybyć ma tu takaż liczba podda
nych Królęwiaków.

W  Kalletjium wykładów naukowych (Rynek, 
A —B 39):

w piątek: p. Dąbrowski: O królu Duchu Sło
wackiego, 

w  sobotę: Saminaryum Nietzschego

i
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arfamentu austriackiego.
Przeciw cenzurze.

Wiedeń, 12 października.
Po załatwieniu- szeregu drobniejszych prze

dłużeń z o cyaiuo -po 1 i ty c zn y d i przyszły pod o- 
s, brody wnioski komisyi prasowej w  sprawie 

zniesienia cenzury politycznej.
Po przemówieniu sprawozdawcy za,brał głos 

.linisŁsr spraw wewnętrznych, T o g g e n b u r g ,  
który oświadczył, że rząd zniósłby jak najszyb
ciej cenzurę, ale nadzwyczajne okoliczności, spo- 
wódowane wojną, nie pozwalają jeszcze w  zu
pełności zrezygnować z cenzury, która zresztą 
istnieje na Węgzrech, w Niemczech i w innych 
krajach sprzymierzonych, a także i w  krajach 
nieprzyjacielskich. W  każdym razie w prow a
dzone będą ograniczenia, aby cenzura n ie w y 
chodziła poza miarę tego, co jest nieodzownie 
konieczne. Rząd, przystępując do nowego ure
gulowania cenzury, zamierza spowodować, aby 
egzemplarze, przekładane obowiązkowo, były 
przez miarodajną władzę prasową pierwszej in- 
stancyi, tak jak to było w  czasach pokojowych, 
przedewszystkiem badane w  tym kierunku, 
czy nie zachodzi stan rzeczy, podlegający karze 
wedle ogólnego kodeksu karnego. Jeżeli wypa
dek taki nie zachodzi, to wstrzymanie przez cen
zurę na podstawie ustaw wyjątkowych może
nastąpić tylko ^ w cza s , gdy idzie o ogłoszenie 

AmFz faktycznie poważnie zagra-wiadom ości, kt< 
żają interesom  prowadzenia wojny. Kwestye na 
tu ry  czysto politycznej i  wogóle kwestye, nie 
dotyczące prowadzenia wojny, nie będą wogóle 
podlegały cenzurze. — Cenzura, powodowana 
względami wojskowymi, albo względami poli
tyki zagranicznej, (będzie w  przyszłości wykony
wana przez w ładze polityczne, względnie poli
cyjne, któro w  myśl ustawy faktycznie podlega.

W  razie kon fiska ty  przysługuje  praw o żąda
n ia  uzasadnionego orzeczenia. Obowiązek przed
kładania artykułów czysto wojskowych pozo
stanie naturalnie bez zmiany.

M ow a Daszyńskiego.
Pos. D a s z y ń s k i  oświadcza, że Iziba jest 

przekonaną, że samo zwołanie parlamentu 
'^płynie na rząd, iż się opamięta w stosowaniu 
cei-jzury. Jesi *nieańóżiiwem żąuaó równocześnie 
od miliona ludzi najwyższego napięcia ich sił, 
wprawiać te miliony w  eniuzyazm, któryhy czy
n ił ich zdolnymi do ponoszenia wszelkich ofiar, 
a równocześnie nakładać brutalne w ięzy cenzu
ry. Trzy lata ostatnie są dowodem, jak państwo 
i rząd były nieprzygotowane na wojnę. Cała 
cenzura n ie jest niczem  innam , jak  dowodem 
m ałostkow ości ducha urzędowego w  A ustry i. —  
Okuto w  kajdany słowo ludzkie, nie bacząc, co 
z tego musi wyniknąć. N ie  w ahano się postawić 
ludzi ograniczonych., jako  stroić w słowa ludz
kiego.

Mówca cytuje dwa przykłady kon fiska ty  ar ty. 
kuło,w. „N aprzódu“ na dowód, jak nonsensowną 
oyła cenzura. Dotąd nie można swobodnie oma
wiać postępowania poszczególnych komend, 
które posyłają na szubienicę niewinnych lu
dzi. W  interesie powagi swej, w interesie ofiar, 
które jeszcze mają być poniesione i w  interesie 
samej a rm ii pow in ien  rząd  w ystąp ić  za zupełną 
w olnością jwasy, gdyż nie jest prawdą, jak obyś
my m ieli coś od zatajania pod względem w oj
skowym. Jeżeli wolno będzie pisać także o spra
wach wojskowycn-w granicach, które sami chę
tnie chcemy uznać i sami możemy wytknąć, 
wtedy powróci drogocenne dobro: zaufanie w  to, 
że armia austryacka ma komendantów, którzy 
nie obawiają się krytyki publicznej i nie cho
wają się za cenzora. W  dzienn ikach  skon fisko 
w ano nawet depeszę cesarza F ranc iszka  Józefa. 
Mówca zakończyŁokrzykiem : Precz z cenzurą!

Izba  przyjęła w y lo so w a n iu  w niosek k o m isy i 
prasowej i  rezolucyę posła F riedm anna  w  sp ra 
w ie zn iesien ia zakazów  ab ono w ania  dzienników  
zagranicznych.

Następne posiedzenie we w t o r e k  ‘dn. 16 hm.
Na porządku dziennym znajduje się sprawo

zdanie komisyi uchodźczej o zajściach w  Wia- 
gna.

Minister Czapp w  odpowiedzi na interpelacyę 
w  sprawie zabicia dragona M au ritza  przez ofi
cera udzielił wyjaśnień, że w  dniu krytycznym 
oddział 3 p. dragonów objaw iał w ie lką  niesub-
ordynację, tak, że oficerowie musieli kilkakro
tnie interweniować. Szczególny brak dyscypli
ny zdradzał dragon Mauritz, a gdy por. Zertig 
chwycił go z przodu za bluzkę i podniósł go ku 
sobie- z pochylonej postawy, w  jakiej się wła
śnie znajdował. Mauritz zawołał wtedy kilka 
razy: „Proszę mnie wypuścić" — a gdy poru

cznik Zertig nie puszczał go, zadał mu pięścią u- 
clerzenie w twarz tak, że porucznikowi spadła 
czapka z głowy. N a  to poruczn ik  Zertig dobył 
bagnetu i  w h il m u  w piersi. —  Pchnięcie było 
śmiertelne, gdyż bagnet zran ił serce.

Postępowanie sądowe przeciw Zertigowi jest 
w toku.' Minister prosił Izbę, aby z jego odpo
wiedzi nabrała przekonania, że przedstawienie 
rzeczy przez posła Tcanaszeka w interpelacja 
odbiega znacznie od prawdziwego przebiegu 
sprawy.

Rozruchy we Włoszech.

2 in te rp e lu j parlamentarnych,
Interpelacya posła tow, Rogera i tow. w  spra
wie zniesienia stanu  wojennego i pom ocy dla 
ofiar rozruchów  w  p rzem ysłow ym  obszarze 

m o raw sk im  i  śląskim.
W  czasie od 2—9 lipca b. r. wybuchły w  mo- 

rawsko-śląskim okręgu przemysłowym groźne 
rozruchy, które rozszerzyły się rychło na dal
sze powiaty półn. wschodnich Moraw i półn. 
Śląska. Przyczyny tych rozruchów leżą głównie 
w szkodliwej politycznie i gospodarczo dzia
łalności niekontrolowanych państwowych 
władz cywilnych i wojskowych. Drakoński na
cisk, wywierany przez wszystkie państwowe 
czynniki władzy na spokojną ludność robotni
czą tego okręgu przemysłowego przy równocze
snej niezdolności tak państwowych jak i auto
nomicznych władz do położenia tamy wyzysko
wi, uprawianemu przez liczne rzesze lichwia
rzy żywnościowych ze szkodą warstw robotni
czych — ponosi winę tego nieszczęśliwego ru
chu, którego nikt nie życzył sobie ani nie przy
gotowywał.

Na robotników, zebranych z wszystkich kra
jów, nie pozwolono wywierać Zbawiennego 
wpływu, jakim by było organizowanie ich w 
uświadomione politycznie i towarzysko zrze
szenia. N ie można się więc dziwić, że ten nie
uświadomiony, niezorganizowany, skrępowany 
i wyzyskiwany tłum, wydany na pastwę głodu, 
dał się unieść najniedorzeczniejszemu hasłu, 

głoszącemu, że cesarski akt dał pozwoeluie na 
bezkarne rabowanie przez 48 godzin składów 
wszystkich lichwiarzy żywnościowych.

Stało się nieszczęście- Zniszczono mienie ca
łych setek ludzi, w  wielkiej ilości także zupeł
nie niewinnych. Popłynęła krew: zabito i pora
niono wiele osób; niewinne rodziny zabitych i 
rannych cierpią obecnie głód i nędzę- W  następ
stwie ogłoszono stan wojenny, wprowadzono 
sądy wyjątkowe. W  więzieniach znalazły się se
tki kobiet, niedorostków, małych dziewcząt i 
mężczyzn.

Podczas plądrowania okazało się, że u wielu 
handlarzy znajdowały się znaczne zapasy ukry
tych towapów, których od dawna nigdzie dostać 
nie było można albo któi e również od dłuższego 
czasu były ogłoszone za zajęte przez państwo. 
Znaleziono białą mąkę najlepszej sorty, niepa- 
ioną kawę, cukier w kostkach i głowach w sta
rych opakowaniach, groch, soczewicę, fasolę, 
ryż, migdały, czekoladę, najlepsze 'konserwy i 
marmolady, oliwę, jadalną, słoninę, spirytus, 
wódki, wino, mydle, naftę, benzynę, materye 
wełniane i sukienne i t. d., wszystko w w iel
kich ilościach, niejednokrotnie już spleśniałe 
i zepsute. Tymczasem, tego wszystkiego na kar
tki urzędowe dostać nigdzie poprzednio nie by
ło można-. Kupcy oświadczyli, że towaru nie 
mają, sprzedawali jedynie za lichwiarskie ce
ny. Anarchistyczna lichwa żywnościowo, pod o- 
piekuńczymi skrzydłami ..yr k. .władz kwitnęła 
w  najlepsze, dlatego też usprawiedliwione jest 
żądanie, aby państwo powetowało szkody i 
przyniosło pomoc, zwłaszcza rfiateryalną nie
w innym ofiarom rozruchów, w j wołanych przez 
żywiołowy odruch Ijrdnoścd przeciw lichwia
rzom- \

W  myśl tego interpelanci podają, do uchwały 
następujące wnioski: \

1. W zywa się rząd, oby zniósł ̂ tan oblężenia, 
zawieszony nad tymi powiatam i‘Moraw i Ślą
ska, w  których zaprowadzono go . z powodu 
zajść od 2—8 lipca b. r.

2. W zyw a się rząd, aby niewinnym ofiarom 
niepokojów przyniósł pomoc z środków państwo
wych, względnie udzielił odpowiednich zapo
móg. * 1

3. Należy powołać z łona Izby komisyę 27, 
która rozpatrzy wszystkie akta, będące w związ
ku z niepokojami, a zwłaszcza zbada wszelkie 
wnioski i żądania, dotyczące udzielenia mate- 
ryalnej pomocy poszkodowanym i ;ewentualnie 
zda Izbie sprawozdanie.

Według szwajcarskiej „Gazzetta Picinese", re
wolta w  T u ryn ie  rozpoczęła się od wielkiego 
strajku. Gdy ten się skończył, a zaczęło brako
wać chleba dla ludności, wielkie tłumy pociągnę 
ły demonstracyjnie przez miasto. Przyszło do 

I starć z wojskiem, które strzelało do tłumów, De- 
I monstranci odpowiedzieli na to karab inam i ma< 

szynowejni, przyczem bardzo dużo ludzi zabito 
lub zraniono.

W ielu rewolucyonistów zabarykadowało się 
w  domach, skąd się jak z twierdz bronili. Dopie
ro po przywołaniu posiłków zdołano zgnieść 
powstanie. Liczba poległych ma wjmosić 60 lu
dzi, rannych 120 ludzi. Zdaje się jednak, że 
prawdziwe cyfry są większe. Wiadomości o tej 
krwawej rewolcie wywarły na kierownikach 
włoskiej polityki w ielkie wrażenie. Zdawało się 
nawet, że gabinet upadnie, Bissolatti i Sonnino 
musieli wytężyć całą swą energię, by przekonać 
ministra spraw wewnętrznych Orlanda, że sy
tuacya wymaga jaknajostrzejszych zarządzeń 
zapobiegawczych. Takife C a d o r n a  starał się 
nakłonić rząd do zmiany systemu, gdyż bez tego 
sytuacya wojenna i przyszłość W łoch bardzoby 
ucierpiały.

Pisma angielskie donoszą o ustąpieniu mini
stra aprowizacyi C a n e p y .  Wydał on dekret, 
mocą którego każdy czyn, wywołujący zaniepo
kojenie wśród ludności, będzie karany w ięzie
niem od pięciu do piętnastu lat i karą do 10.000 
franków.

Rada ministeryalna uchwaliła nowe drakoń
skie środki zapobiegawcze przeciw dotychczas 
nie podlegającej karze propagandzie-pokojowej.

Źródła Kościuszkowskiego 
kuitu. «

Tadeusz Kościuszko dostąpił za życia 
zaszczytów, jak ie  ty lko  w ybranym  przypa
dają w  udziale —  po śmierci im ię jego  i pa
m ięć p raw dziw ym  kultem  otoczone z o s ta ć  
U czciły  go 1 czczą dotąd dw a św iaty, jako 
obrońcę zagrożonej w o la o M . 
row ała  go ziem ni, ob yw ate lstw lSap iS P ino^^ l 
ściam i, w znosiła  mu pom niki, p rzy ję ła  na 
członka „Tow arzystw a. Cyncynatów ", do 
k tórego dopuszczono za ledw ie trzech cu-: 
dzoziem ców , z pośród wszystkich, k tórzy  
w a lc zy li za n iepod ległość Stanów  Z jedno- 
czonych. Gdy po upadku powstania i  w y 
dobyciu się z w ięz ien ia  rosyjsk iego, stanął 
po raz d ru g i na z iem i am erykańskiej, przy-, 
ję to  go z entuzyazm em  —  lud w yp rząg i kos 
nie i w iózł go sam, w śród radosnych ok rzy
ków. D zienn ik i p isa ły : „W inn iśm y mu usłać 
łoże z róż pośród nas —  znajdzie tu kocha-i 
jących  p rzy jac ió ł i  naród, k tóry  go podzi
w ia " .

Po lacy, tak zazdrośnie strzegący zawsze 
praw  sw ych i p rzyw ile jów , nadali mu w ła 
dzę olbrzym ią, dyktatorską, „ ja k ie j nie m iał 
Jagiełło ani Batory, k tóra  zakresem  sw ym  
przypom inała w ładzę B olesław ów  Piastów*' 
W ie lb ili Kościuszkę zarów no sw oi ja k  obcy, 
szanow ali go p rzy jac ie le  i  w rogow ie . Po-, 
dróż jego  przez Europę po uw oln ien iu  z w ię  
z ien ia  rosyjsk iego, była  pochodem  tryu m 
fa lnym  —  zew sząd śpieszono złożyć hołd, 
w yrazić  uznanie bo jow n ikow i słusznej choć 
przgranej sprawy. Porów nyw an o go z bo-: 
hateram i starożytności, odw iedza li go do
stojn icy, a rtyści p ragnęli m alow ać i rzeź
bić jego  rysy, poeci p isa li w iersze ku czci 
m ęczennika w olności, dzienn ik i w yra ża ły  
„radość i dumę m iast, goszczących jednego 
z na jw iększych  m ężów  w ieku ". N ie, jak  w y 
gnańca, lecz bohatera, żegnał stary św iat 
od jedźżającego na drugą półku lę Kościusz
kę. A  k iedy  nad rozb itym  narodem  nowe 
zdaw ało się, św ita ją  zorze w  zw ycięsk im  na 
wschód pochodzie Napoleona, oczy w szyst
k ich znowu zw róc iły  się ku stojącem u na 
uboczu N aczeln ikow i, jego  naród w idzieć 
pragnął na czele tw orzących  się zastępów, 
jego  jedyn ie nazw isko zdaw ało się gwaran- 
cyą w  grze niepewmych, zaw odnych obiet
nic i  nadziei.

Odw iedzał Kościuszkę Napoleon, „pragmąc 
poznać bohatera północy". Generał Kn ia- 
z iew icz w ręczy ł mu, w  iń ren iu  Po ls i i, sza
blę Jana I I I ,  przechow aną w  Loreto. Z gro
m adzenie Narodow e Praw odaw cze w  P ą i 
żu, dnia 26 sierpnia 1792 roku, ogła^ 
braterstwo ludów , n ad a ło  K oścIu szlz^  
„ob yw ate la  F ran cy i". La fayo ttę  na 
maclzeniu paryskim  ocenił go  w  sło i
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następujących: „ Im ię  jego  na leży do całego 
cyw ilizow anego  św iata, a jego  cnoty są 
w łasnością całej ludzkości11...

Gdy przed stom a la ty  na obczyźnie doko
nał żyw ota, sprowadzono do K rakow a  śm ier 
telne szczątk i i  pochowano je  na W aw elu
w grobow cach kró lew sk ich  —  serce spoczę- 

' lem  v 'w  m uzeum  polsk iem  w  Rappersw ylu . Podo
bnie ja k  legendarnym  bohaterom, Krakuso
w i i  W andzie, w zn iósł naród Kościuszcze 
w span ia ły pom nik, w łasn ym i rękam i usy
pał m u kopiec opodal starej P iastow sk iej 
■stolicy.

K u lt K ościuszk i trw a  dotąd: trzy  dn i w  
roku : 24- marca, 4 kw ietn ia  i  15 październ l- 

/ka, dn i przysięgi, R acław ic _ i  śm ierci, po-
św ięcone są jego  pam ięci; naród prze-

imi 'chow uje z p ietyzm em  w  muzeach, pamiąt- 
k i po N acze ln iku ; jego  im ien iem  oznacza 
ulice, place stow arzyszen ia  i  w ydaw n ic tw a ; 
ku czci jego  w yb ija  m edale; jego  w izeru nk i 
zdobią dom y polskie; na jego  czynach uczy 
się nasza m łodzież cnoty obyw ate lsk ie j; w ie  
dzą o n im  w szyscy, jest Kościuszko znanym  
w śród na jszerszych  w arstw  ludow ych ; jego 
osoba, jego  działalność zna lazły  oddźw ięk  
w  tw órczości artystycznej i  w  .nauce pol-

• N ie  m am y w  dz ie jach  naszych człow ieka 
tak bardzo i  powszechnie kochanego, jak  
Kościuszko —  żaden z zasłużonych mężów, 
k tórych  tak  w ie lu  lic zy  zarów no w olna 
R zp lta , jak  i  P o lska  porozbiorowa, n ie cie
szy się taką jak  on czcią i  m iłością  w  naro
dzie. —•

Czem  w ytłóm aczyć to z jaw isko- gdzie szu 
kać źród ła  ow egó kultu, ta jem n icy w ęzłów  
serdecznych, łączących  osobę N acze ln ika  ze 
zbiorow ością polską?

T k w ią  one w  na jgłębszych podkładach 
w spólnoty duszy Kościuszki z duszą narodu 
-4 jest on jakoby najdoskonalszym  w yra 
zem  je j w łaściw ości, je j p ragn ień  i  polotów , 
a jednocześn ie przeczuciem  dn i nadejść do
p iero m ających. Jego indyw idualność sta
now i na jczystszy i  na jszlachetn ie jszy typ 
polski —  jego  losy zw iązane są ściśle ze 
w spółczesnym i losam i narodu —  tragedya  
jego życia, to tragedya  zryw a jące j się do

w a lk i i  g inącej Po lsk i —  jego  ból, jego  sa
m otność w  bólu powszechnym  m ają  swoje 
źródło —  jego  idee, jego  hasła przerastają  
czasy, w  których  ży je  i  s ięga ją  w  przyszłość, 
znaczą szlaki, ja k im  iść po n im  będą p rzy 
szłe pokolen ia  w  męce, w  trudzie, w  nadziel 
przez n iego zbudzonej do życia. W  ukocha
nym  N aczeln iku  w id z i naród w cielen ie 
sw ych idea łów  państw ow ych, społecznych i 
etycznych, w id z i w  nim człow ieka, k tóry  
w śród otaczającej go poszechnej ru iny i  
zgn ilizny, u ratow ał godność polsk iego sztan- 
daru, a w raz z nią moc przyszłego odrodze
nia...

H. Witkowska.

Z miasta i z kraju*

f ĆKÓWIE
I ze skóry „Gloria", z czarnej 

lub żółtej skóry cielęcej, koń
skiej, boksowej lub szewro 
wierzchów z czarnemi dre- 

wnianemi podeszwami. 
Derby obuwie do sznurowa
nia w pięknem i trwałem wy
konaniu, ceny dla odbiorców: 
Nr. 27—35 dziecinne K  23'75 
Nr. 36—40 damskie K 31‘40 
Nr. 41—46 męskie K  35'80 
Materyał, wykonanie i cena 
wedle przepisów ustawowych. 
Przy zamówieniach należy po
dać numer wielkości lub dłu
gość stopy. Wysyłka za po
braniem przez „Gloria" Schuh- 
Niederlage, Jak. Konig, Wian, iii.

Bliltengasse 9.

A n arch ia  tram wajowa. Przedwczoraj wiec?, 
na ul. Starowiślnej zdarzył się tragiczny wypa
dek: Uczeń gininazyalny, Jan Kasa, syn robo
tnika kolejowego-, jechał ulicą Starowiślną 
tramwajom, umieściwszy się na stopniach wo
zu z powodu ogromnego ścisku. Po drodze spo
tkał się tramwaj ze stojącym tuż obok toru wo
zem ciężarowym. Chłopiec uderzył się o ten 
wóz i spadł ze stopni na bruk, łamiąc obie no
gi; doznał przytem wstrząsu mózgu i ciężko się 
po calem ciele pokaleczył.

Znowu ofiara jednego-życia ludzkiego, będąca 
wynikiem medomagań, jakie znosić musi lud
ność. Mimo silnej fr-ekwencyi zarząd tramwajów 
przeznacza zbyt małą ilość wozów, skutkiem 
czego w  kursujących wagonach panuje ścisk 
nie do opisania, utrudniający z jednej strony 
kontrolę konduktorki i swobodę motorowych, 
z drugiej zmuszający podróżnych, zwłaszcza 
młodzież, do uwieszania się u stopni i wychy
lania się na zewnątrz. Wagony na linii Dwo
rzec—Podgórze przedstawiają pod tym  wzglę
dem wprost okropny widok tłoczącej się publi
czności. Trzeba dopiero jakiejś większej kata
strofy, aby zarząd poczynił odpowiednie zarzą
dzenia.

Z Tarnow a piszą nam: W  miesiącu wrześniu
b. r. c. k. Starostwo w  Tarnowie skonfiskowało 
mydło u kupca w  Tarnowie.i przydzieliło tutej
szej stacyi kolejowej pewną część skonfiskowa

nego mydła dla rozdzielenia między tutejszy 
personal kolejowy, drugą część zaś wyłącznie 
dla urzędników tejże stacyi.

Rozdział mydła odbywał się w  następujący 
sposób: Urzędnicy brali po 15, 10, 8, 5 kg. mydła 
foeiz względu na ilość osób rodziny. Konsum, 
który otrzymał drugą część mydła, rozdzielał po 
pół, najwyżej po 1 kg. 1 tak rodzina, licząca j 
do 3 osób, otrzymała pół kg., zaś rodzinom do / 
9 osób, rozdawano po 1 kg.

Gdy służba magazynowa i robotnicy zgłosili
się do komisarza Witkowskiego, który urzęd: 
kom rozdzielał mydło, wyraził się ten pan: «to 
mydło starostwo wyłącznie dla urzędników 
przeznaczyło, ale jeżeli będę mógł, to mogę wam
najwyżej po ł/« kg. mydła sprzedać, jeśli się
wam nie podoba, idźcie mnie do pana starosty 
zaskarżyć,"

W ięc robotnik, który ciężko pracuje cały 
dzień, tak, że jego koszula i spodnia część u- 
brania kilkakrotnie na dzień z potu jest mokra 
i ma nim  wysycha, ma w  tej bieliźnie miesiąca
mi chodzić, w  brudnej i -zapoconej bieliźnie?

Tymczasem urzędnicy, siedzący przy biurku, 
dwa razy na tydzień mogą zmieniać bieliznę, bo 
oni mają mydła poddostatkiem.

Dalej podajemy do wiadomości ogółu, że gdy 
w  konsumie jest słonina lub inne wędliny; urzę
dnicy co najlepsze cichaczem pozabierają, a 
służbie pozostają same ochłapy — jak maprzy- 
kład z słoniny tylko skóra — na której na pół 
palca słoniny się znajduje. W  konsumie tutej- 
szem pauuje protekcya i kto ją  ma, ten zajada 

'kiszki, salcesony, polędwice Jgnne delikatesy,
filia. imwr.h a Tifiwrifi. idla innych zostaje pewna ilośtmchabów z kość
mi, za które tę samą cenę pła-cić muszą co urzę
dnik za polędwicę bez kości.

NADESŁANE.
Dr. JÓZEF ŚCHIANK,

specjalista chorób kobiecych
m ie s z k a  o b e t n ie  ul. Gołąbią N r .  2 , r ó g  B ra c «
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Dr med. ANTONI SCHRODER
powrócił i ordynuje, jnk dawniej 

KRAKÓW, ULICA ZW IERZYNIECK A L. 21.
Nr. T E L E F O N U  11 33 . '  «

Pot nóg, pach i rąk
usuwa nasza pasta „Fussol" 
w ciągu kilku dni na zawsze 
bez wpływów szkodliwych. 
Słoik wystarczy i kosztuje 
tylko K 3'—, za zaliczką K3 60. 
W Krakowie do nabycia u firmy 

Reim i S-ka, Rynek.

Palto zimowe
w dobrym stanie jest do 
sprzedania. Starowiślna 53,
II. p. ofic. na lewo, od 2—4.

Pianistka
udziela lekcyi gry fortepia
nowej. Dyplom Konserwat. 
Warsz. Wiadomość i zgłosze
nia w Dziale Inseratowym 
.Naprzodu" ul. Gołębia 1. 2 
I. p. od 9—12 i od 3—6-tej.

Posługaczki
poszukuje się zaraz. Wielo
pole 22, 2-ga brama, II. p., 

drzwi Nr. 4.

2 zdolnych czeta* 
dników szewskiej*
i ucznia do praktyk! potrzeba 

od 10 do 14 K 
Stanisław Libiszew- 
ppsrnika 10.

D A R M O
otrzymuje każdy na żąda
nie mój główny katalog 
zegarów, towarów złotych, 
srebrnych i instrumentów 

muzycznych.

Skrzypce po K 14'—, 20'—, 
25-—. Dobre harmonie K 
16—, 25'—, 35—, 50-—,
2-rzedowe harmonie K 
70'—, 80'—, 10 0 —, 12 0 —,
3-rzędowe K 180'—, 200'—, 
240'—, 280'—. Zamiana 
dozwolona lub zwrot pie
niędzy. Wysyła za po
braniem lub poprzedniem 
nadesłaniem należytości 
przez Dom wysyłkowy J A N  
K O N R A D ,  c. i k. nad
worny dostawca, BrUx Kr.

1359 (Czechy).

Detailiczna sprzedaż 
oj. ałowego drzewa rznię
tego i rąbanego także 
w kółkach przy ul. Mio

dowej (obok tois kolejowego) 
poszukuje

rolotniw i roboli.
Szkolą muzyczna

Eugenii Rosenberg
ulica Bonerowska 1. 6

przyjmuje wpisy od godziny 
U  do 12  przed południem.

gony haringnit i fetor?!
pod kierunkiem

Dra J. Reissa. 
N au k a język ó w

niemieckiego i francuskiego.

p  RZĄDOWO UPRAWNIONA §

g  FABRYKA WÓD MINERALNYCH SZTU- g  
o  CZNYCH i SPEOYALNYCH, LECZNICZYCH □
□  pod firmą; Q
□  M  .  .«*,« .  .  O

|  K. Rżąca i Chmurski §
w Krakowie, uiica św Gertrudy 4

wyrabia pod kontrolą komisyi przemysłowej Towarz. Q 
Lek. krak. polecone przez toż Towarz. W O O Y
M IN E R A L N E ,  odpowiadające składem chemicznym 
wodom: Bilińskiej,GieshUblerskiej,S»lterskiejV'ichy, W 

“  Maryenbadzldej, Homburg, Kissingen, tudzież 3pe- CS 
cyhlne lecznicze, jak: litową, bromową, jodową, że- O 

t j  lazistą, kwaśną, oraz wody mineralne normalne z prze- O  
“  pisuProL Jaworskiego.—Sprzedaż częściowa w apte- O j 
O kach i drogueryach. — Cenniki na żądanie franko. O  j

KONCESYONOWANE

BIURO INFORMACYJNE
W SPRAWACH KREDYTOWYCH

i BIURO OGŁOSZEŃ 
FELIKSA STATTERA

przeniesione zostało da lokalu

przy ni Grodzkiej l .  13.

m

skład wszelkich przybo- 
rów do światła elektr. i 
dzwonków elektrycznych

PROJEKTY MEBLI

u ż w j u a u w  ®

Y KraVt»’L pL Dominikański Z (rógSfolarskiej) j
} -Telefon S335.

l i llfl U M III
poszukuje

stolarzy/ kołodziej, kowali, 
tokarzy do drzewa, obsługi 

do traczki.
Całodzienną aprowizacya na miejscu.

Zakopane „L IL IA N A  
Pensyenat W. Drzewieckiej

chłopskich,^małomieszczańskich, wielkomiejskich, 
biurowych, hotelowych, sklepowych i t. p. 
oparto na swojskich motywach 
kupuje za gotówkę lub na; zamówienie 

Centralce Biuro przemysłu drzewnego
c.k. Namiestnictwa (C.o.G.) i Wydziału krajowego, 

Kraków, Basztowa 17, li, p.
Tamże wnosić można oferty m f  wszelkie mate-

itLpo wr fnhinrlraryały stolarskie, zgłoszenia o pracę w fabrykach 
stolarskich i zwracać się w wszelkich sprawach 
wchodzących w zakres przemysł i stolarskiego.
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Administracja „Naprzodu"
poszukuje

chłopców I dziewcząt

przeniesiony: Płazówka, ulica Stary Polana, j
-4

w godzinach od 6— 8 wit czarem
do roznoszenia dzienników,

Zgłoszenia przyjmuje się w Administracyi 
przodu", ulica Dunajewskiego L. 5.
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wca; Ignacy Daszyński. — Redaktor odnow ied"'a !nv: fdaryjan Pyrziwski. Drukarnia Ludowa, Kraków,. Dunajewskiego 5 (Telefon Oj. /


